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K a  f i  \wa u  b  i  w  a l e  s k  ą
Społeczeństwo warszawskie mało s* zajmuje sprawa gddńsłcg

T a  ra n a  rop ie jąca  cd  1920 r. 
atała się ja k  gd y b y  n o rm aln ym  

k alectw em , do k tórego  się p rz y ­
zw ycza jon o  Inacze j zupełn ie  w y ­
g lą d a  ona od strony  K artu z . P e l ­
p lina. D z ia łd o w a  i ca łego  P o m o ­
rza, jeszcze inaczej na ter. sam e­
go  Gd ańska. S po łeczeństw o  p o ­
m orsk ie  nau czy ło  się w a lczyć  w  
okresie  z a b o ró w  z N iem cam i, m a  

z n im i i  dziś po rach u n k i i zd ije 
io b ię  sp raw ę , że w a lk a  m oże w  
in n e j postaci, a le  t rw a  o każdą  

p ięaz  ziem i, o duszę dziecka, ro  • 
hotm ka czy ch łopa. W  w y o b raźn i  
w arszaw iak a  spory  o G d ań sk  to ­
czono d a w n ie j w  G en ew ie , teraz  
w  B erlin ie , pom orzan in  zna z 
im ien ia  i  n a zw G k a  szy k an o w a ­
n y ch  w G d a ń sk  i roaaicow , często  
są to jego  koledzy , k re w n i lu b  
przy jac ie le .

P om o rzan in  p ro w ad z i w a lk ę  z 
■Niemcami u  s ieb ie  n a  teren ie  
R . P . G d an  zczanm  —  kaszuba  
w a ib zy  zaw z ięc ie  w  cien iu  sw asty  

ki, o b y d w a j roau m .e ją  się  do ­
brze .

-w *’ DiABLAW  I POD  
Ś C I A N Ę '

O p o w iad an o  p^zy  m nie  o  p rze  
ś lad u w a n ia th  P o la k ó w  w  G d a ń ­
sku, P om orzan om  oczy gn iew em  
b ły sk a ły : „b ić  d ia b łó w  . i  pod
śc ian ę". —

W  sam ym  G d ań sk u  duże p rz y ­
gnębien ie, Po lacy  czu ją , że znów  
- ą  spychan i n a  stanow isko  rasy  
n iż sze j: dzieci "m ów iące po  po lsku  
są ośm ieszane przez rów ie śn ik ó w  

i starszych, w  res tau rac ji rozm o­
w a  po lska  b u d z i pow szechn ą u -  
w a g ę , a  żydzi w szędzie  u aa ją  

P o lo k ó w , co rod ow itym  g d ań ­
szczanom  P o lak o m  by n a jm n ie j  
zaszczytu  n ie  przyn isi: d a w n ie j
żydzi choć N ie m c ó w  u d a w a li, a l ­
bo  po prostu  szw a rgo ta li w  ża rgo ­
nie, teraz to jest n iebezpieczne

SYSTEM  
W  POGROMACH
ostatn iego  p o g ro m u  sk lep ó w  

żyd ow sk ich  w  G apń sk u , o ca ia ły  
je d n a k  w ięk sze  m agazy n y , k tóre  
u trzy m y w a ły  dużą iloSC h it le ro w ­
có w  w śród  pe r#on _lu  i  z ło ży ły  o -  
k u p  czy li op łatę  za ochronę. N iem  
cy  lu b ią  system  n a w e t  w p o g ro ­
m ach. C ie k a w ie  ro zw .ą zan o  sp ra ­
w ę  o d szk o do w ań  za  w y b ite  szy ­
b y ;  odpow iedz ia ln ość  spad ła  n a  

w łaśc ic ie li n ieruchom ości —  w y ­
n a jm o w a li  lo k a le  żydom , niech  

v płacą .

SYSYEM DROBNYCH . 
LECZ CODZIENNYCH  

SZ X A
Przypuszczać na leży , że ostrze  

po lityk i ek ste rm in acy jn e j senatu  
będzie  n a  przyszłość  zw rócon e  

racze j p rzec iw k o  P o lak om , gdyz  
z różnych  w z g lę d ó w  dzisie jszem u  

G d ań sk o w i żydzi są jeszcze p o ­
trzebni.

Jeśli chodzi o P o la k ó w , to n ie  

ty le  c ie rp ią  om  z p o w o d u  eksce­
sów , ile  c ią g łe j dok ucz liw osc i w  

sp raw ac h  pow szedn ich , d ok u cz li- 
Wości nie n ada jący ch  się an i do  re  
jestrac ji, an i do  ska rg . - P rz y k ła ­
dy : P o la k  o b y w a te l G d ań sk a  z 
rodzin ą  lu b  p rzy j ac ió łm i —  idzie  
ao  restau rac ji po lsk ie j następne­
go a n ia  w y m ó w ie n ie  posady  w  

firm ie  p ry w a tn e j (w  pub liczn ych  

instytucjach  P o lacy  w o g ó le  n ie  są  

P rzy jm o w an i n a  p o sa d y ), n a j ­
g ę ś c ie j bez p o dan ia  p o w o d u . P o ­
lak  w stą p i do  lo k a lu  poczty  p o l-  
skiej, d a ł się spostrzec —  n ie  d o ­
stanie ju ż  koncesji, g d y b y  się o 
hią stara ł, szykan y  będ zie  m u  ro -  

'-uł n a w e t  w ła śc ic ie l k am ien icy  i 
tak n a  k ażd y m  Kroku. C zy  w  

ztviązku z ty m  m a m ie jsc *  m aso ­
w e  bezroboc ie  P o la k ó w  -  G a a n -  

t^czan? N a o g ó ł n ie  —  m iasto  się  
*"°zw ija dzięk i ob ro tom  z Po lską, 
"aW sta ją  n o w e  p la có w k i po lsk ie  

handlow e, a le  na pracę w  f i r ­
k a c h  n iem ieck ich  P o lak , p r r y -  
łr*®jący się do  sw e j narodow ośc i, 
hHogół ju ż  liczyć n ie  może,

ti\WET KOLEJARZOM  
P  K. P. KJ LKULUJE  

SIE SW  l i r k F A
T o  c o  t e r a z  p o w i e m  b ę a z i e  z a ­

k r a w a ł o  n a  i r o n i ę ,  a le  j e d n a k  

k * t  f a k t e m  w s z y s t k i m  z n a n v m .  
c ° r a z  w i ę c e j  P o l a k ó w  G d a n s z -

Jan z a t r u d n i o n y c h  w  c h a r a k t e -  

1*® n i ż s z y c h  f u n c j o n a r i u s z y  i  r o -

-"-ników w  naszej P- K . P .. d y ­
k c j i  gdańsk ie j, d e k la ru je  n a ro -

aw a n só w  s łu żbow ych . Z a ra z  to 
w y jaśn ię *

Z a ta rg i s łu żbo w e  m iędzy  d y ­
rek c ją  P K P . ,  a  k o le ja rzam i o b y ­
w ate lam i gdańsk im i rozstrzygane  

są przez... sądy  gdańsk ie.

MŁOlJZI e m e r y c i  h i -
^ Ł E ł . J W S f Y  K O S Z  

TEh  P. K P
Ostatn io  P o io n ia  gdańska  aż 

się rrzęsie z obu rzen ia : w y d a le n i  
sw ego  czasu z różnych  p o w o d ó w  

K olejarze, często n a w e t  n a  w ła sn e  
zadanie, m asow o  w y g ry w a ją  p ro ­
cesy z d y rek c ją  i G d ań sk  m oże z 
W a rs z a w ą  ry w a liz o w a ć  pod  w zg ię  
dem  ilości m łodocianych  em ery ­
tów , k tórzy  m a jąc  zapew n io n y  
byt, m ogą  czas sw ó j pośw ięcić  
swastyce, k o le ja rze , u b y w a  iele  

polscy, oczyw iście  tak u p rz y w ile ­
jo w an i n it  są, a  P o la cy  -  G d a ń ­
szczanie w  raz ie  z a ta rg u  s łu żbo ­
w eg o  z d y re k c ją  n ie  m o gą  liczyć  
na tak  da lek o  idącą  p rzychy lność  
sąd ó w  gdańsk ich . Coś to n ie  jest 
w  p o rząd k u : już sam  fa k t  ro z ­
strzygan ia  sp o ro w  m iędzy  P K I  i 
jego  p rac o w n ik a m i \ p rzez i sądy  
w o ln ego  m iasta  jest u p o k a rza ją ­
cy i obn iża  p restige  nasz w  G d a n  
sku i na  ca ły m  Pom orzu .

- O statn io  w  Szym an ow ie  u su n ę­
ła  d y rek c ja  P K P  w  G d ań sk u  ca ­
ła  pa rtię  ro bo tn ik ó w  P o la k ó w , na  
ich m ie jsce  r rz y ję to  N ie m c ó w  h i­
t le ro w có w , to sam o w  P iek le .

70 PRAWI*ZIWE  
fOLŚKTF PIEKŁO

A  p ro p o . P iek ło , położone w  

p o łu d n io w ym  cy p lu  W o ln ego  M ia  
sta g ran iczy  z P o lsk ą  i  Rzeszą  
N iem iecką. N iem c y  n a z y w a ją  

m iejscow ość P ieck e l, a ie  jest to 

p ra w d z iw e  po lsk ie  P iek ło ; 90 
p ioc . ludności m ó w i po  po lsku , 
p rzy zn a je  sie do polskości tylko  
30 proc. dz ięk i częstym  w izytom  
h it le ro w có w  gdańsk ich  i ich k o ­
le g ó w  z Rzeszy, p rzepustk i g r a ­
n iczne u ła tw ia ją  te... w ycieczk i.

N a  sku tek  .jednej z tak ich  esk a ­
p ad  zo rgan izo w an e j w  począt­
kach  listopada  z K eicnu  i G d a ń ­
ska po  w y la ty w a ły  szyby  w  o -  
cnronce po lsk ie j, u  proboszcza i 
w  w ięcet znanych  zagrodach  p o l­
skich. . .

TLOKLi 1 LYB Y  I BILL 
FEST“

D ziec i w ra c a ją c a  z ochronk i i 
rodziców po tu rbo w an o . „T łu k i: 
szyby  i  b i li  fe s t“ . —  m ó w ią  P o ­
lacy w  P iek le . B y li  n a w e t  w  K o ­

m isariac ie  R . P . w  G dańsku . 
O w szem  zjecha ła  do P ie k ła  d e le ­
g ac ja  kom isariatu , spisano p ro to ­
kó ł .. T ydz ień  tem u w ó jt  gm iny  
P iek ło  zab ro n ił d w u m  ; m ie jsco ­
w y m  p iekarzom  —  dostarczan ia  
p ieczyw a  siostrom  D orn in ikankom  

p ro w ad zącym  ochronkę w  P iek le . 
P ieczy w o  jest w y p iek an e  z n a j ­
lepsze j po lsk ie j m ąk i dow ożone j 
z terenu  R. P

ECHA f Ou w Ah iA ftO-  
LEJA IZA KNOFFA
N ie d a w n o  zag in ą ł w  B e r lin ie  

bez w ieści 2 8 -letn i k o le ja rz  K n o ff  

prezes o k ręgu  gdańsk iego  K at. 
S T . ftiŁ. C icho i g łucho. N a w e t  

protesty  m ogą  w y w o ła ć  rep re s je  
Czy w ła d z e  k ra jo w e  poszu k u ją  

dość energiczn ie  sw ego  p ra c o w ­
n ik a  gdańszczan ina, czy senat 
gd ań sk i n ie  p ró b u je  odszukać  
Swego o b y w a te la  zag in ionego , czy 
w reszc ie  k om isariat R . P . w  
G d ań sk u  po ło ży ł dostateczny n a ­
cisk w  sp ra w ie  bezcze lnego  p o r ­
w a n ie  P o lak a?

Z a g in ą ł w  E e r lin ie  rów n ież  bez  
w ieści k o le ja rz  M a y .

Zn ik n ięc ie  K n o ffa  P o la cy  w  
G d ań sk u  łączą  z je go  d z ia ła ln o ­
ścią w  K .S .M . i m o w ą  ja k ą  w y ­
g łos ił w  C h e łm ży  na z jeździe  tej 
instytucji.

»A MOŻE  Ał t  FłYsMY 
P P T R A F iW

■ N ieśm ia ło  m ó w ią  Pom orzan ie . 
„P rzy je ż d ż a ją  do G d ań sk a  m iętu ­
si, g a d a ją  z N iem cam i w  ręk aw ic z ­
kach, a  tu  trzeba  naszej k ize p y  

pom orsk ie j, w a lk a  z N iem can n  

d la  nas n ie  p ierw szyzn a . M a m y  
ludzi dzielnych , w ykszta łconych , 
a w szystk ie  s tan ow isk a  poza h ie ­
ra rch ią  koście lną są d la  nas zam ­
knięte. N a  ca łym  P om o rzu  m am y  

jedn ego  P om o rzan in a  dyreK tcra  
g im n az ju m , & w  innych  działach  
jeszcze go rze j —  nie m a  an i je d ­
nego radcy  k o le jo w eg o  P o m o rza ­
nina, an i w yższego  sądow n ika, 
ani ska rbow ca . B u rm ist”z ó w  to 
sw o ich  m am y, - o w sz em ,‘ a ie  ż a d ­
nego  starosty.

D laczego  tak  jest, czy jesteśm y  
kolon ią, czy P o lsk a  tak  biedna, 
ż t  nas do n iczego  n ie  dopuszcza, 
*  sam a n ie  po tra fi. Jednego  n ie  

dopuszcza się, bo  n a roaow iec . in ­
nego  d latego , że  Pom orzan in .

W  z w i ą z K u  z  t y m  r o ś n i e  n i e z a ­
d o w o l e n i e .

PObri I M  NIE CHCE 
EY4 KOLONIĄ

P om o rze  n ie  cnce by ć  kolonią,

rządzoną  w y łączn ie  p rzez ludzi, 
nie  zna jących  tutejszych stosun­
ków . Ostatn ie procesy  starostów  
C zarnockiego  i T w ard o w sk ie go , 
zaprzepaszczen ie m ilion ow ych  
sum  n a  p reso w e  e fe rm ery d y  san a ­
cy jn e  podn ieca ją  nastró j ro zgo ­
ryczenia.

Z  jed n e j strony N iem cy  h u la ­
ją  w  G dańsk u , ro z w ija ją  ag itac ję  
h it le ro w sk ą  na P om orzu , z d r u ­
g ie j strony obojętność nasłanych  

u rzędn ików .
W  pasie  pogran iczn ym  —  N iem  

cy n a staw ia li m u ro w a n y ch  d o m - 
k ów , p ch a ją  za bezcen n aw ozy  
sztuczna i m aszyn y  ro ln icze na do  
godnych w a ru n k a ch  k redy to ­
w ych , po  d ru g ie j stronie szara  
nędza, 3tan pow szechn y  d la  sta­
nu  ro ln iczego  w  P o lsce  a obok  
tego gadki, że tego lu b  innego  
zniszczyli m an datam i i p o d atk a ­
m i, bo... b y ł  n arodow cem .

B  NOWY W
Ł A  D

Chcesz w iedzieć  p raw d ę  o R u ­
chu N a ro d o w o  • R adyka lnym , za ­
p ren u m eru j „N o w y  ł.a d ‘‘.

P ren u m era ta  k w art. zł. 2.20, d la  
pren um erato rów  „A B C * zł. 1.50.

A d res  Adm  i Red. A l. Jerozolim  

skie 3a m 11, Konto P K O  10666-

H O T O P I R 1 H -
motor

k o m

P IA T Y  PARTNER
Świadkowie niedzielnego 

pochodu organizacji czw órpo- 
rozum ienia po akadem ii w 
teatrze Letn im  stwierdzają, że 
w pochodzie brało udział p ięć  
organuac ji.

Jako piątą wymieniają tak 
zwanych „Chłopców  z Golędzi 
nowa".

„NOWA PRAWDA"
Dotychczas wiedzieliśmy, że 

prawda jest jedna. Od paru 
dni dowiedzieliśmy się, że jest 
jeszcze „Now a P raw d a "C k tó ­
rą można otrzym ać w Warsza 
wie za 10 groszy. .

W ŻYRa RDOWIF
zap ren u m ero w ać  „ A  b  C“ m o in r  

u p. Henryka Eurekę 
u l. W ilc z a  2 m 54

L . C Z A P M I
Warszawa,

ŻÓRAWIA 31, 
t a l .  B S l - O t

„Wszyscy powinni poprzeć komunistów”
Te«|G c h c ą  i y d s i

Ż y d z i m a ją  n o w e  zm artw ien ie : 
P o lsk a  u zn a ła  rz ąd  gen. F ranco . 
Co p ra w d a  fo rm a ln ie  to jeszcze  

nie nastąp iło , a lt  w iadom o, żydzi 
lu b ią  się m a rtw ić  n a  zapas.

N a  ten tem at p isze „ N a je  Fo łk s  

c a jt u n g " :
Jesteśmy pewni: nie ma w  Pol­

sce ani jedtiugo człowieka pracy, a 
ni jed..ego człowieka, nastrojone­
go mniej czy więcej demokratycz 
iiie, któi/by bez wstrząsu przeczy­
tał w  prasie wczorajszej wiado- ■ 
mość, ie  Polska uznała „rząd" gen. 
Franco i nawiązała z nim normal­
ne, dyplomatyczne stosunki.
A  w ięc , zdan iem  żyd ów , w s zy ­

scy 'łu d z ić  w  PulśceT'.!'^nastrojeni 
dem okratyczn ie , p o w in n i pop ie ­
rać  bo iszew ićk i rz ąd  w  W a le n ­
cji.

N a stęp n ie  „ N a je  F o łk s c a jtu n g "  

filo zo fu je :
Co za własnj Interes —  choćby 

najbardziej egoistyczny i najba  
u ziej kapitalis^czny— mógł skłonić 
Polskę do uznanie faszystowskiego 
jKup&nta pewnej części Hiszpanie 
Uznać rząd w  Burgos, znaczy —  
usprawiedliwić gen. Franco, znaczy 
wzmocnić jego międzynarodową 
pozycję. Uznać gen. Franco, to zna 
czy rozgrzeszyć j jo  sprzymierzeń­

ców i wzmocnić ich międzynaioao-1 „ N a je  F o łs c a jtu n g "  in fro m u -  
we pozycje. To jest pewne, to jest j e :

Znarry gorące uczucia bandy 
polskich reakcjonistów dla hiszpań-

Represje w ł a d z  adm inistracyjnych
w stosunku do prasy narodowej

O a  dw óch  la t  ju i  w ychodzi w 

Ł o w iczu  bardzo  dobrze re d a g o w a ­
ny tygodn ik  „P o lsk a  N a ro d o w a " ,  
który  p rzez to, że g ło s i zasady  

ruchu  n a roaow o -rad y k a ln ego  »p o  

tyka się ze starym i kon fiska tam i 
i rep re s ja m i m ie jsco w y ch  w taa z  
ad m in istracy jn ych . Oto co o tych  

rep re s ja ch  donosi „P o lsk a  N a r o ­
d o w a "  z dn ia  2 1  b . m. w  a rtyku le  
p. t. „N ie zw y k łe  postępow an ie  ło ­
w ick iego  s ta ro s tw a " :

„Konfiskaty, jakie spotykają ,,Pol­
skę Narodow ą" nit są jcdnjrai trud 
nosciatni, ua jakie narażane jest pi­
smu.

Pracownicy starostwa łowickiego 
w brew  obowiązującym pi icpisom  
nie chcą przyjmować po godzinie ;s  
w  st&rustwie przepisowych egzem­
plarzy do cenzurowania, a polecają 
odnosić je  do prywatnego mieszkania 
referenta bezpieczeństwa. O  ile 
wspomnianego urzędnika nie ma w  
domu, pracownik drukarni, który od 
nosi ao  starostwa przepisowe pie,w

Parokiotnie, gdy pracownik dru­
karni 1*0 godzinie 15 chciał zostawić 
w  starostwie do cenzury pierwsze 
egzemplarze pisma, nie zgadzając się 
na poszukiwanie referenta poza sta­
rostwem, ipotkały go niezhyt przy{fem 
ne wymówki. Raz nawet v oźny sta­
rostwu zwymyślał w  ordynarny spo­
sób pracowniku drukami, a w  zesz­
łym typ ,amu tenże pracownik został 
zwymyślany w  niemniej ordynarny

sposób przez urzędrika starostwa, p. 
Gawrońskiego.

Nie wiemy, czym sooie mamy tłu­
maczyć to dziwne postępowano pra­
cowników starostwa łowickiego —  
czy pochodzi ono ze Gej woli, czy 
też z p^eświaaomosci. Te druga ewen 
tualność jest wątpliwa, gdyż w po- 
doony sposób postępowało starostwo 
łowickie ju i dawniej w  stosunku do 
, ABC  łowickiego".

Krwawe starcie policj z bandytami
1 bandyta zab ty, 1 ranny

W  nocy  p a tro l p o licy jn y  z po ­
ste run k u  P . P . w  P e łk in ia eh  n a ­
tknął się w  pob liżu  g ro m ad y  T y -  

w on ia  n a  k ilku  p ode jrzan ych  

osobn ików , zd ąża jących  w  k ierun  

ku pob lisk iego  to ru  k o le jow ego . 
P a tro l w e z w a ł o sobn ików  iych  do
zatrzym an ia . W  odpow iedzi na

s x 3 £ s  s r a a T " ’’ 1 - * « •  *

P rzem ytn ik  w  potrzasku
WyKrycle sfery przemyta cze
Urzędnicy straży granicznej w  Sta 

rogardzie wpadli na I op wielkiej 
afery przemytniczej. W  les>« powiatu 
s isrogarazkiego iiad torem koiejo-

Swastyka na cmentarzu
W  Bydgoszczy Niemcy umieścili 

na jednym z cmentarzy ewangelickich 
swastykę hitlerowską. Powiadomione 

3 °W ość n iem iecką i posy ła  dziec o tym władze nakazały swastykę usu- 
J szkół n iem ieck ich  celem  p o zy - nąć. Postępek Niemców jest dowo- 

s^an ia d ia  sw ych  rodzin  różnych  Idem ich ustosunkowania się do Pola-.

wym ujęto jeanegc z przemytników, 
na gorącym uczynsu odbierania od 
swych wspólników towaru wysoko - 
cłowego, którego wartość oszaco­
wano na kwotę 50-000 zł- M a ją  to 
być skorki karakułowe i jedwabie. 
W  atere tę wmieszana jest wielka 
ilość osób, a zasiąg „działania" tej 
wilekiej szajki przemytniczej sięga aż 
do W arszawy i do innych środow.sk 
przemysłowych Polski. Przemyt tc-i 
uprawiali od pewnego cza»u żydzi, 
narażając skarb państwa nd olbrzy

ku p o lic ji s trza ły . P o steru n k o w i 
rów n ież  o dpow iedz ie li strza łam i, 
w  w y n ik u  k tórych  został zab ity  

aobrze  znany w łaazom  p o licy j­
nym p rzestępca  Jan  S tem pak  z  

Rozkoszna koło P rze w o rsk a , zaś  
A n ton i Stem pak, b ra t  zab itego , zo 

sta ł ciężkc ran n y . O b a j p rzestęp ­
cy sa s zw a g ram i grasu jącego  

przed  trzem a iaty  s łyn n ego  b a n ­
dyty W ła d y s ła w a  M a cz u g i i b r a li  
u dz ia ł w  je g o  w y p raw ac h .

N a  m ie jscu  s ta rc ia  m aieziono  

d w a  ucięte k a rab in y , k ilk adzie ­
s ią t n abo i k arab in ow ych  i re w o l­
w erow ych  o raz  duży  w o rek  p rzy ­
go tow an y  n a  łup . Ze reaztą b a n ­
dy, k tóra  zb ieg ła , za rząd z iła  po ­
lic ja  en erg iczn y  pośc ig .

, jasne. Ale co Polssa przez to u- 
siągnie? Czyż losy Polski są jui 
tak ściśie związane z losem N ie­
miec Hitlera, że Hi.lera dobro , jest 
naszym doorem? Nie zważając na 
położenie polsKiej ludności w  Niem­
czech? Nie zważając na Gdańsk ' 
Nie zwazając na otwarte groźby, | 
na jakie pozwaia sobie, ostatnio, 
pod adresem Polski „VoIkiscner 
Beooachter*?
A le  czy zrozum ien ie n iebezp ie ­

czeństwa, p łynącego  ze strony  

N iem iec  i p rzec iw staw ien ie  się  
ich groźbom  ma być  rów n ozn acz­
ne z pop ieran iem  kom unistów .

v.v.» t-.rTa- £ o-.-Vi.-a

skiego faszyzmu. Czy te uczucia 
będą naprawdę decydujące dlr 
polskiej dyplomacji? Ostatnio zno­
wu rozpoczął się w wyższych sfe­
rach maleńki fiirt, słowem „demo­
kracja". Czy dla naszego dyploma­
ty nie będzie miaia żadnego zna 
czenia głęboka nienawiść, z jaką  
szersze masy ludowe Polski Ddno 
szą się do gwałcicieli narodu Hisz­
pańskiej o?
O czyw iśc ie  „N a j'e  F o łk sc a j­

tu n g "  m a na m yśli m asy  lu dow e  z 

N a le w e k  i z G ęsie j.

: : r

N&|trutinieiszy p o czą te k
W  tych dn iach  sam ochód sj>ecjalny w y w ió z ł do E sto n ii t rędo w atą  

żydów kę. Jest to p ie rw sz a  żydów k a p rzym usow o  w y sied lon a  z  P o l- 
skl.

( Z  p r a s y ).

i u c n

Z a  l a t  k i l k a

A  dokąd to?
W y w o z im y  zarazę  z P o lsk i

Tow. M oraczew ski
na Zamku

W  kołacn  po litycznych  rozeszła  

:ię w iadom ość  ja k o b y  w  n a jb liż ­
szym  czasie m ia ł być p rzy ję ty  na  

mie straty. Vf sprawie tej toczy sję ( Garnku prezes Z w ią z k u  Z w ią z k ó w
jeszcze śledztwo, wobec czego nie 
możemy podać wszystkich szczegó 
łów afery. (a.).

Z a w o d o w y c h , b. p rem ie r Jędrzej 
M oraczew sk i.

151 mii. ćługu wewnętrzitero
W ykaz z a d t e n i a  oa.istwa po s» m

^ d c ze ń  ze strony  m iasta oraz... ków. fa.).

Ostatni Monitor Polski przynosi u- 
rzęciowy wykaz długów państwa, 
oraz przyjętych przez państwo gw a­
rancji finansowych n? dzień 1 paź­
dziernika r. b., ogłoszony prze’  Ko­
misję kontroli długów państwa.

D ługi wewnętrzne zamykeją się 

według wykazu kwotą 151.606.132 zł 

21 gr

Długi zagraniczne nie sr podsumo­
wane, ponieważ każdy z nich wyraża  

się w  innej walucie.
Również wykaz nie podaje podsu­

mowania państwowych gwarancji fi­
nansowych.

Obieg bonów Funduszu inwestycyj­
nego wynosił 943.750 zł., a oh eg bi­
lonu 470,114.040 zł.

»


